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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie l rb , 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prusylką pocztową: 

~ocznle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6~. 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranic' mlcsic;cmle rb. l. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za ===== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najll!r.le 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumerator6"1. :: Egzemplarz pÓjedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylkó w języku polskim 
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cudowne dziecko polski humorysta, . najlepsi 

w woltyżu . ulubieniec lwowskiej i amerykańscy tancerz-O 
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P ALAI.S DE GLACE 
Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana. do 15° R. Re1>tauracja. i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na. lodzie. 

W połowie b. m. ukate ai~ w Warszawie wielki dziennik poli· 
tyczny, społeczny i litaracki 

„Przegląd Codzienny" 
ww dwóch w, daniach: rannem i wieczornem, razem dz! ennie 
objętości 1 O etronic i więcej wielkiego formatu, 

. .PRZEGLĄD CODZIENNY• będzie organem liberalnym, bezpar• 
tyJnym, stojt\cym na gruncie równouprawnienia żydów. 

„PRZ~GLĄD CODZIENNY" Heroko uwzgl~dniać będzie ruch 
umysłowy 1 artystyczny w kraju, Ceaarlltwie i zagranicą. 

„PRZEGLĄn CODZIENNY• posiadać będzie starannie opracowany 
dział przemysłowo-handlowy. 

n PRZEGLĄD CODZIENNY'' b~dzie pierwszorzędnem wydawni· 
ctwem informacyjnem. 

Prospekt oraz J'ł okazowy wys1ła Bi@ na Żl\danie bezpłatnie. 
PRENUMERATA WYflOSlt - w Warszawie: rocznie 10.20, półrocznie 

ó.10, kwart&!. 2.25; miesi~csnie 85 k. z odnoszeniem do dom11. Na 
Prowincji: rocznie r. 12-, półrocznie r. 6.- kwart, r. 3.- mfe· 
sięcnie r. 1.-; zagranica.i mielif2cznie rb. 2.-

.A.drtl: Redakcji-ulica Przejazd nr. a. Telefony 278·90 I 278·11. 
.Administr,- „ llowolipie ..... 7. „ 278·92 . 
Poaztowy: „Przegh1d Codzie_,„, wa„zawa • 

• .. telegraficzny „Codziennr"'. Bkrzynk& poczt. Ili". 110. 

Dr. REJT l'•WP6olł1 ŚCoellnla I 
Specjaliata chorób: akóme, wło16w, wen.erycsae 
mo~pł'ciowe 1 kosmetyka lebrU:a. Leesenie 
1y~hili1u Salvarsauem. :Erllch-Hata o• i 91' 
(wsródtylnie), Lecs..te elektryeuołci-. (elftt.ro­
Jista) i muabm wi'braeY.fu1lL Prz:J'fawJ• el 
9-1 i ocl 4:-8, w nftdsi9le ... t-1 ~ ~ 
:Pi• pall oaoba Jt9'"hlaftc \li "' ł 

Rasowy szkocki kuc 
z •przę*łt I łl.-wczln1 do •11rz•• 

dania zaraz. , 
WiadomoU: Widsew1b !Oła. Drukarnia. 
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O SALONIKI. 
Jak wiadomo z depesz, kores­

pondencji i politycznych inter­
viev'ów, wola większej części Euro­
py zaczyna się przeciwstawiać nie­
tylko Turcji, lecz i zwycięskim pań­
stwom bałkańskim, nie mogąc u­
trzymać na wodzy apetytów, która 
wzmogły się na widok tak wybornie 
zastawionego stołu, jakim są nie­
Wlltpliwie zdobyta i nawpółzdo­
byte ziemie, niedawno do W. Por­
ty należące. 

Mocarstwa nie wyrzekły jeszcze 
swego ostatniego słowa - pozorne 
współczucie sprawie związku bałkań­
skiego pozwala im jednak już dzi­
siaj na uszczuplanie jego zdobyczy 
przez żądanłe neutralności tych miast 
i ziem;, do których w niedalekiej ju~ 
mofe przyszłości b~ rościć pre­
tensje. 

Na ai~dopuszczeniu do zbyt wiel­
kiego wzmocnienia słowiańszczyzny 

południowej zależy, jak wiadomo 
przedewszystkiem Austro - Węgrom 
Jak dotychczas szło głównie o A­
drjanopol i Albanję - w ostatnich 
czasach wyłoniła się kwestja Salo­
nik, które, omal że nie z d o b y t e 
przez bułgarów, poddały się 
grekom na hańbiących dla. tych o­
statnich warunkach. 

Saloniki są. kością niezgody po­
między Bułgarją a Grecją. Na skut­
ki tej niezgody liczą Austro-Węgry 
i z niecierpliwością wyczekuja" ich 
Turcja. Charakterystycznem jest sta­
stanowisko, jakie w tej ważnej bądź 
co bądź sprawie zajął król Ferdy­
nand. 

Rzecz prosta, że król bu.łgarski 
pragnie, aby Saloniki zaokrągliły po­
siadłości „Nowej Bułgarji". Kąsek 
jest zbyt pi~knym, aby nie złakomił 
władcy, tak nadzwyczajnie dbałego 
o potęgę i rozrost swego kraju. 

Ale król bułgarski wybornie zda­
je sobie sprawę, że Grecja dobro­
wolnie swej zdobyczy nie ustąpi, 
mimo, i~ turcy poddali to miasto 
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greJrnm jedynie na wieść o zbliżają­
cej się armji bułgarskiej, wiedząc 
dobrze, iż od armji tej nigdy nie 
uzyskaliby tak znośnych warunków, 
jakie dali im grecy, którzy chcieli, 
aby bułgarzy po swem przybyciu za­
Btali „fakt dokonany". 

Król Ferdynand jest zbyt do­
brym dyplomatą, aby spraw~ sta: 
wiać na ostrzu noża. Jako drugi 
(obok Venizelosa) inicjator związku 
bałkańskiego, nie chce narażać inte­
resów związkowych dla celów poje­
dy11czego państwa, tym więcej, iż 
wybornie zdaje sobie sprawę, komu 
grecko-bułgarski spór o Saloniki 
byłby na rękę. 

· W celu uniknięcia na prężenia 
sytuacji król Ferdynand postarał się, 
aby jego pobyt w Salonikach miał 
charakter zwykłej wizyty en passent. 
Aby nie niepokoić greków król przy­
był do Salonik prawie incognito, 
Jak donosi „ Temps" przyjazd jego 
miał miejsce przy następujących o­
kolicznościach~ 

Pociąg, wiozący króla, miał przy­
być do Salonik o 10 godz. rano. Na 
dworcu oczekiwali królewicze i głó­
wnodowodzący greccy. Przygotowa­
no przyjęcie pompatyczne, uroczy­
ste. Tymczasem Ferdynand bułgar~ 
ski wysłał z drogi depeszę, w które] 
zawiadomił, iż przyjedzie dopiero o 
dwunastej w południe, prosząc, iżby 
go na dworcu nie spotykano. 

Uspokojeni i rozczuleni tą kró­
lewską skromnością grecy zastoso­
wa1i się do woli przebiegłego króla 
bułgarskiego, któremu szło w tym 
wypadku nie tyle o zachowanie in­
cognita, ile o odebranie grekom 
możności przywitania go, jako go­
kia. Witając go uroczyście byliby 
gospodarzami w Salonikach-a pra­
wa do tego król Ferdynand. nie 
chciał im przyznać. 

W Salonikach zapewmaJą, iż 
Ferdynard bułgarski nie wyrzekł się 
nadziei odebrania grekom tego mia­
sta. Przekonanie to podziela dy­
plomacja bułgarska. Zaś Turcja i 
większość mocarstw europejskich 
tąda neutralności Salonik. Czem się 
ten podwójny spór skończy, roz­
strzygną wypadki kilku dni następ­
nych. W każdym razie Saloniki ode-
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POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Zmarszczki w kątkach jPgo oczu znik· 
nęly, brwi podniosły się badawczo, oczy 
zaś badały, porównywały, zastanawiały się 
nad przypadkiem przez dwie, trzy minuty 
aż wreszcie baron zapytał: 

-- Czy wielki książę już to widział? 
- Nie, ekscelencjo. 
- Gdy książę to zobaczy, niech pani 

powie, ~e dziecko z tego wyrośnie - rzekł 
pan• von Knobelsdorff. 

Zaś panom zebranym na dole, oznaj„ 
mil: 

- Krzepki malec! 
Ale po dziesięciu czy piętnastu minu· 

Łach to 1amo przykre od krycie zrobił wiel­
ki książę. Było to nieuniknione i miało w 
następstwie przykrą scenę dla generalnego 
lekarza, doktora Eschricha, zaś dla dokto· 
ra Sammeta, lekarza grimmburskiego, roz„ 
mowę z wielkim księciem, która go w po­
ważani u współobywateli podniosla i przy­
czyniła się do powodzenia w późniejszej 
karierze. W krótkim opi&ie przedstawia 
się wszystko jak następuje: 

Posiedziawszy przez pewien czas w 
bibljotece a l!aet~pnie przy łożu swojej 
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grają niemałą rolę w sprawie bał­
kańskiej, a może i europejskiej. 

J. P. 
-o-

o To I owo. 
Zaciekłość partyjna. 

Wiemy wszyscy ze smutnego doświadcze· 
nia ile to najlepszych zapoczątkuwnń poszło 
na marne, dzięki temu jedynie, że akcję roz· 
poczynali ludzie nielubiani przez wpływowe 
koła, które wolały raczej zniweczyć dobro 
apołeczne, niż uznać iirnc~ przeciwników. 

M:otnaby na to dać setki przy kładów na· 
wet z życia Łodzi, nie chCl\C jednak piętno· 
wać nikogo z łodzian, podamy jaskrawy takt, 
jaki miał miejsce w Połtawie. 

Połtawski obywatel, Krym, postanowił 
uczcić pamięć .ózialucza społecznego Isieckie­
go, lewicowego posła do I-ej Dumy i w tym 
zamiarze ofiarował "ziemstwu" połtawskiemu 
willę z ogrodem· w Ałupce na wybrzeżach 
Czarnego morza, celem urządzenia w niej aa· 
natorjum dla nauczycieli e!Clmeutarnych, gu· 
bernji połtawskiej, z zastrzeżeniem, by sana· 
torjum to no~iło imię Isieckiego. 

Zdawałoby tSię, że tak pi~kny dar, na­
wiasem mówiąc wyjątkowo potrzebny, przy­
jęty zostanie z wdzięczności!\, ku wielkiemu 
zdumieniu jednak ofinrodawcy i społeczeńatwa, 
"ziemstwo" poltawskie odrzuciło propozycj~ 
-0bywatelr1 Kryma. 

Jakiemi względami rządziło się ooo'/ 
Powód bardzo progty. Więk&zość człon· 

ków „ziemstwa • połtawskiego zalicza si~ do 
prawicowców i nacjonalistów, uwahli zatem 
za wysoce obrażającą dla siebie propozycję 
fundo,vauia sanatorjurn imienia lewicowca· 
Gdyby to było sauotorJutn imienin Pnryszkie. 
wicza lub jakiego innego, jemu podobnea-o, po· 
lityk:i, dnrby przyjęto be.z namysłu„. 

Partyjna zaciekłość spowodowała, te iD· 
&tytncjn użyteczności publiczntij, instytucja 
powstała z dobrej woli jednostki, odczuwajl\cej 
po rzeby społeczne, nie zostanie ufundowana. 
Czyż może byu większe szkodnictwo spole­
cr.ne? 

Można rozumieć, że dla prawicowców 
przykrem j<jst stanowisko lewicowca, można­
by wytłomaczyć sobie wahania pewne w przy­
jeciu daru, posuwanie się jednak do niwecze­
nia uczciwych zamiarów przeciwników - to 
przechoc!ii wszelkie granice. 

Niestety, u nas wcule nie d:.iieje si~ le· 
piej. lleź to najlepiej prowadzonych, najpo· 
żyteczniejszych iustytncji społeczuyeb pada 
ofiarą zaciekłości partyjnej, pod ilu to pra­
cami społecznemi lub kulturalnemi kopie si~ 
dołki w imil) tej lub owej partji, 

Sprawy oświatowe śród ludu, akcja prze­
ciw kooperatywom, paraliżowanie działalności 
stowarzyszeń-toż to fakty znane nam wszy­
stkim zbyt dokladni13, by trzeba było rozpisy­
wać się o nich obszerniej. A czemże tłoma­
c~ą się ci, którzy niweczą pracę otoczenia? 

małżonki, wielki ksiązę udał się do goto­
walni, gdzie się wła.śnie znajdował nowo· 
rodek, spoczywający na wysokiem, pięknie 
zloconem lóżeczku. Na podsuniętym fotelu 
książę usiadł przy łóżeczku swego syna. 
Ale podczas gdy tak siedział, przyglądaj!\C 
się drzemiącemu dziecku, stało się, iż spo­
strzegł to, co chciano przed nim jeszcze 
na pewien czas ukryć. O<lsnnął z dziecka 
kołderkę, zachmurzył się i zrol>ił to samo, 
co przed nim Knobelsdorff. Spoglądul to 
na doktorkę Gnadebuscb, to na pielęgniar· 
kę, które milczaly, rzucil okiem na niedom­
knięte drzwi sypialni księżnej i krokiem 
wzburzonego czł1rnieka powrócił do bi· 
bljoteki. 

Tu nacisnął guzik srebrnego dzwonka 
ozdobionego orłem a ~tojącego na biurku 
i do pana von 1Jichterloh, który wszedł 
zamaszyście, rzekł krótko i ozięble: 

- Proszę pana Eschricha. 
Gdy wielki ksią;że gniewał się na ko· 

gokolwiek ze swego otoczenia, to w danej 
chwili, mówiąc o osobie będ;icej w nieła&· 
ee, pozbawiał ją wszystkich tytułów i god­
ności, pozost:iwiając jej tylko nagie imię. 

Fliegeladjutant wysłuchal rozkazu i z 
pobrzękiom szabli i ostróg wyszedł z kom­
naty. Jau Albrecht przeszedl się kilka· 
krotnie krokiem ciężkim po bibljotece i u„ 
słyszawszy, że adjutant wprowadził wez­
wanego do przedpokoju, stanął przy biurku 
i przybrał pozę audjencyjną. 

Stanął z głową wzniesion:.ii i władczo 
w półprofilu Zl\'rÓcon:i ku wchodzącemu, 
zaś lewą ręk:} wsparł się mocno na bio· 
drze, zgarnąwszy na bok połę 1mrduta i 
odsłaniając ciałą kamizelkę. Był podobny 
w tej chwili do swego portretu, który w 
ludzie równ!e dobrze byl :many, jak por. 

Czy dają wzamian coś 
mniej? 

lepszego przynaj· gumentów na zbicie takich pojtó droboomiuu­

Nie chodzi im bynajmniej o wznieaienie 
czegoś lepszego, częstokroć zdajĄ sobie nawet 
sprawę, iź niszczona praca byla dobra i po: 
trsebna, lecz przeciwdziałaj!\ jej, gdyt ole oni 
połotyli na niej swój stempel. 

--o-

W o Ina trybuna. 
Wolna trybuna jest rubrykq, 

w której każdy może wypowie· 
dzieć swoje poglądy, chociażby 
one nie odpowiadały zapatrywa· 
niom red11kcji, 

Odpowiedź p. Fr. B •••• I. 

Szanowny Panie Redaktonel 

Zmuesony jestem p. Fr. B.„.l odpowie­
dzieć, te, znając i studjują.c gruntownie eko­
nomję polityczni\, zapewne mam lepsze poi11· 
cie od sz. autora, kto jeat robotnikiem a kto 
nim nie jest. 

Co do znajomości głodu i nędzy, to nie 
dosyć jest to odczuć na własnej skórie, ale 
trzeba mieć pojęcie o mat9rjallźmie dziejowym 
i jego konsekwencjach. Dalej pańskie prze· 
bywanie wiród burżuazji, inteligenoji i robo· 
tników żyd owali.ich zrodziło w pańskim um5 • 
śle takie właśnie pojęcia sklepikarsko-dro• 
bnomieszczańskie i .vobeo tego żadnej sfery 
żydów gruntownie pan nie rozpoznał i rozpo· 
znać nie mógł. -' 

Ostatnie wybory do Dumy zdem11skowa· 
ły naszych postępowców, którzy całą sił!\ 
przed wyborami zwalczali polityki: pp. Dmo­
wskich a potem i:o się okazało? Potem pol· 
aoy i źydowaoy postępowcy rzucili si~ sobie 
w objęcia i zawarli, za indultem małżeństwo, 
J..tórego wynikiem było przyjście na świat 
drogiego Dmowskiego, p. Kucharzewskieio, 
którego burżuazja polska i ~ydoweh napew­
no byłaby wybrału na posła m. WarszRwy, 
lecz burżu::izjl\ polska zdrddziła żydow11ką, i o 
zgrozo! został wybrany robotnik, przytcm le­
wy! Ził to trzeba sję 11emścićl Radzili sobie 
nasi postępewcy i narouowcy z koncentracji 
i w mig zaraz handlarze i sklepikarze polscy 
ogłosili bojkot żydowski, robiąc z tt'go sprn· 
wę ogóluo-narodowf\ i pod płaszczy ki em fra· 
zesów pntrjatycznych, robH\C interesy ru­
blowe. 

Jeżeli szanowny autor nigdy nie whlzinł 
postępowców żydowskich i po'l'.inda, te ich 
niemo, to odpowiem, że szanowny pa•1 
ml\ krótki wzrok, eo jeat bardzo przykrem. 
Na zakończenie tego muszę dodać, że chęć 
o<]wied?.euia łabędziami głosami nacjonalistów 
polsk1ch, robotników r.olskich od żydowskich, 
to zamach na jedn9~ć, na więź, która łączy 
proletarjusza-żyda z proletarjuszem-polakiem, 
w której my, robotnicy, powinniśmy widzieó 
jedyny ratunek dla klasy robott•iczej. Sza­

CZ!Jńeko·nacjonałistycznycb. 
Robołnik W. Nowicki. 

-(\-

JVlas~i. ·i 
Maska, •• 
'ro urok tajemniczości, niepokój przcc1u­

wań, poemał sfinksowych trenio kobiecych, 
połyskujących w obramowaniu jedwnbneg:ł 
płatka, który pozwala si~ domyślać--manyć­
o tern, co pod sobą ukrywa„. 

Maska„. 
To c11u niespodzhmek, swoboda zalotuo· 

aei, pastel półuśmiechów, canzona miłosna, 
• ytworne rondo ironiczne, słodka kont.ylen11 
1tłumio11ego 1zept11.„ 

Maska„. 
To rozkoszny niepokój różowych uit, 

drgaj11cj'Ch pod pajęczynową koronką-niepo­
kój nst, serca i oozu„. To rumieniec, ktGry 
1io kryje etara6nie pod miękościl\ jedwaliae· 
10 płatka .•• 

Maska ..• 
Nie było JeJ-prawie, że nie było tain, 

w biiłych salonach .Sc!lli ". 
Tu i owd1ie rozsrebrzył aię radtany wy· 

buch śmiechu - i zgaał jak ga&Dll srebcne 
gwiazdy DR zimnem niebie, akonał, jak krótki 
dźwięk przypadkiem trącon.Jgo kryształu ..• 

Tu i owdzie płonęły oczy, stłumiony 
11ep\ porusznł usta, szybciej wznosiła się pierś, 
dłoń nerwowo mięła mięklLą chusteczkę lub 
szal - lekko tuptała cudna stópka cukrowa, 
obciśnięta atłasem maciupeńkiego tr::=ewi· 
czka„. 

Ale t" było rzadko - bk sm\łta:u rr:a· 
dko,„ 

Miałem wrażenie, łe więks!!cić ze"bra· 
nyrh przyHła na maskaradę w prHl>OnHiu, 
ił będzie mniejszością-pnyszła w roli cio· 
knwych widzów„. 

Zaduio, stanowczo zadn~o było widzó 11", 
a zbyt małe1 tych, którzy 11rzyszli po wrde­
nia nietylko wzrokowe„. I p;awcz()śnie olbrzy­
mia większość p~ui zdjęli\ maa-ki.„ zawc:ie• 
lnie •.• 

Maskarada atnlA ąio rantem pr!!~ie jut 
o p6łnocy. Każdy znalazł swoje kóll;o zu&· 
jomych-co wpłynęlo na brak tego :rnmieissa­
nia, które wytwarza atmoaferQ maskaradową .•. 
Ale za to -

Jak cudnilł piękno BI\ nasze łOthiank.l 
Wzrok z zuchwytem zatrzymywał się ua ich 
doskonale 11ięlrnych twarzach, z żlłlem opu· 
szczał jedną, nby upajnć się czarem innej •.• 
I tak do bialego rana„. Q(l uroczych kwia­
ciarek, do posągowo pięknej turczynki, od błv· 
kitnego bebe do tajemniczej księżniczki za· 
morskiej biegły moje oczy--zdumiouo, olśnio· 
ne i zachwycone„. Pareat mundns, fiat femi· 
u-było hasłem Il3 t~ noc maskarndow~ •. 

nowny autor dodaje, że polemikę kończy, to ----~ 
Paź królowej. 

znaczy, że argumentować dalej nie jest \V *) Wrażenia. t maskarady nn. korzyść ży-
stanie, ja przeciw nie mam jeszcze tysiące ar· dowskich „Kolonji letnich". 

tret jPgo małżonki, wiszący nad kominem 
w sali dwunastu miesięcy", a których nie· 
zliczone fotografje i reprodukcje na kar· 
tach pocztowych krążyły po całym kraju. 
Różnica polegała tylko na tern, że na por· 
trecie postać Jana Albrechta przypominała 
bohatera, podczas gdy w r:,,eczywistości 
wielki książę był wzrostu średniego. Czolo 
jego było przedłużone przez lysinę a z pod 
posiwiałych brwi spogląclaly jeg-o niebies­
kie oczy z wyrazem wynioi:łoeci i znuże· 
nia w dal przed aiebie. Szerokie i nieco 
wystające kości licowe czyniły go podob­
nym do ludu zamieszkującego jego kraj. 
Bokol.Jrody i bródkP miał książę już si"fl.·e, 
wąsy za' b_vly już już prawie całkiem bia· 
łe. Od rozdętych nozd•·iy jego małego, 
ale vryt orn1d z 0 :'<'·go nosa, zbiegały ku 
podbródkowi dwie 1tiezwykle oslre i głębo­
kie kresy. W wycięciu białej kamizelki 
pikowej widniała zółta wstęga domowego 
ordern • Stałości". W butonierce miał wiel· 
ki książt;i bukiecik fijołków. 

Lekara generalny Eschrich wkroczył 
do komnaty gnąc się w głębokim ukłonie. 
Nie miał iuż na sobie f:1rlucha operacyjne­
go. Przeczuwając snać przykrą dla siebie 
rozmowę, miał minę mroczną i przygn~­
bioną. 

WspiHając się lewą ręką na biodrze, 
odrzucił wielki książę głowę w t_ył i wy· 
ciągnąwszy prawicę przed siebie dłonią do 
góry, zaczął nią poruszać energicznie. 

- Oczekuję wyjaśnień, usprawiedli­
wienia, panie doktorze - rzekł głosem za­
łamującym Bill od wzbunenia. Może pan 
będzie laskaw powiedzieć mi co się stało 
z l'ęką dziecka. 

Lekarz przyboczny poruszył ramionami 

- -

czyniąc słaby gest bezsilności i niewin· 
n ości. 

- Wasza króle\\ska wysokośe raczy 
pożwolić-rzek2-ale chodzi tu o niesz.::z~.+ 
liwy przypadek. i'iepomyślne okol!czności 
podczas ciąży je] królewskiej wysoko:ci„. 

- To frazesy!- Wielki ksiriżę l>y ł taki 
zdenerwowany, że nie życzył sobie ża 1lne­
go uspawiedliwienia, ba przeszkodził mu 
nawet. Oświadczam panu, że nie znajduję 
słów poprostu. Nieszczęśliwy przypadek! 
Pan jesleś od zapóbiegania Dieszczę~liwym 
przypadkom. 

Lekarz generalny stał ciągle w pólu­
kłonie i mówil poddańczo stłumionym gło­
sem z oczyma wbitemi w podłogę. 

- Ośmielam się przypomnieć pokor­
nie, że conajmniej nie ja sam je~tem l!l 
winien. T3jny radca Grasanger, sławny 
ginekolog, badał jej królewską wysokoeć 
i... W tym wypadku nie można czyni~ od· 
powiedzialnym nikogo„. 

- • rikogo„. ach! A ja sobie poz\l'a· 
lam uczynić odpowiedzialnym pana„. Pan 
mi odµowiarlasz„. Pan czuwałeś nad prze· 
biegiem ciąży, pan kierowałeś wtizystkiem 
przy rozwiązaniu. Opierałem się na wia­
domościach i umiejętuości, które odpowia­
dają pańskiemu st nowisku, zaufałem pań· 
skienrn doświndc~eniu. Spotkał nrnie cięż· 
ki zawód, welkie rozczarowanie. Hezultat 
pańskiej sumienności polega na tero, ie e­
to .•. rodzi się dziecko ułomne„. 

- Wasza królewska wjsokość raczy 
najmiłościwiej zważyć„. 

- Zważyłem. Zważyłem już i nie mo· 
gę si~ odważyć. Dziękuję. 

(d. c. n.). 

~ 



Nr 4. 

Z za kordonu. 
Kea&u„a dl!"a01atyozny. 

J...,ow,ki kon1~~ teg91·oczuej „rocznicy• 
ittóry oghwłł k-1f.ura:i <lramatyczay, przy?.uał 
pie:wsaą n~c~9 Stfi!l.uowi Komornickiemu, 
drugi\ 1.1iezuanej autorce· im utwór p. t. • Cie­
nie"' trzsi::i(ł nagrodę Dominikowi Dol"OW• 
s~a;:.i za sztak~ 4-aktowfł • W górę serca•. 

l•S::!!)' zjqzd hygjenistów polskich. 

1-y zjazd hygjenistów polskich odbędzie 
1iię we Lwowie od 20 do 24 lipca 1913 
roku. 

Urzl\dzeniem zjazdu zajmaje sio komitet 
gos po dn rczy. 

Zjazd, który obejmowaó będzie wszystkiQ 
zagaduienil\ z<lrowotue doby współczesnej, 
dzieli si~ na 11 sekcji. 

Polskie biuro informacyjne. 
\V Poznaniu powstało polskie biuro in· 

formacyjne, które za3ilać będzie informacjami 
społeczel1stwo polskie, szczególniej zaś Koła 
pCJselskie i prasę. 

Pisma poznańskie rozp1sUJfł się o po· 
wstaniu biura z dużem uznaniem. 

- o-

Z Litwy i Rusi. 
Obchód Kraszewskiego w Kijowie. 

Z powodu setnej rocznicy urodzin wiei· 
kiego pisarza i obywatela, w ~ościele św. 
Aleksandra w Kijowie odbyło sie uroczyste 
nabożeń!!two żałobne za spokój jego duszy •. 

Naboże1ititwo odbyło się staraniem i z 
inicjatywy miejecowego dziekana i proboszcza 
ks. Szeptyckiego. 

Wieczorem odbyło się w teatrze wido· 
wisko. Poprzedził je wyborny odoz o Kra· 
szewskim, który wygłosił Józef Ko arbiński. 

Następnie odegrano świetną anegdotQ 
11cenicznt\ Kraszewskiego „Radziwiłł Pnuie 
kochanku". Rolę Leosi odegrala udatnie p, 
Bolesława N11łęczó1 ia. 

Publiczność kijowska godnie uczciła ob· 
chód jubileuszo_wy twórcy powieści poląkiej i 
zapełniła ezcznpłłł sale „Ogniwa". 

Zakup koni na Wołyniu. 

Na Wołyń przybyli komisar:i;e raądu 
rumuńskiego celem zakupu znacznej ilości ko• 
Di na potrzeby kawalerji rumuńskiej. 

-o-

Z :Królestwa· 
Marmury kieleckie. 

Przybyli do Kielc niemcy w zamiarze 
nabycia fabryki marmurów kieleckich od o· 
hecnej spó-lki, która w osobach dwuch współ· 
właścicieli, ludzi wkraczających w wiek po• 
deszły, pruguęłaby fabrykę odstąpić. 

Przedsiębiorstwo marmurów kieleckich 
to niijważniejsza w ziemi kieleck.iej placówka 
przemysłu krajowego górniczego. 

Należałoby tedy pomyśleó nad rozwil\• 
zanir.m. problematu dalszego utrzymania jej 
w polskim ręka. 

• Żyoie Zagłębia.• 

Pod takim tytułem z duiem 15 styoznła 
r.b. zacznie wychodzić w Sosnowcu pismo co­
dzienne, .postępowe i uiezależue". 

Jako redaktor i wydawca nowy dziennik 
podpisywać będzie p. Jan Knymowski. 

-o-

Z Warszawy. 
Grożny pożar. 

Wczoraj około godz. 10 wieczorem przy 
ulioy Wązki Dunaj nr. 20 w posiadłości Sto• 
warzyszenia rzeźników wynikł groźny pożar 
w dużym piętrowym na murowanych słupach 
drewniańym budynku, llajęłym na stajnie i 
wozownie. 

Kominiarz oddziału ratuszowego Teo• 
fil Luboch, uiezauważywszy prtiwdopodobnie, 
i* duch, na którym pracował, kończy sie u 
stromej ściany szczytowej, runął z wysokości 
kilku sążni na bruk ba~mru. 

Pogotowie w stanie beznadziejnym od· 
wiozło go do szpitala Dz. Jezus. 

Stajnia spaliła sie do szc1fJiU. 
-o-

Z sąsiedztwa. 
Aresztowanip. 

(c) W nocy ~ 1oboty n& niedziel~ w 
Zgierzu aresztowano 4 osobników, którzy 
b:~li udział w napadzie, dokonanym w wi­
g1 IJę Nowego Roku w lesie lućmierskim, 
na rzeźników: Feliksa Kieukowskiego • 
Kr~niewi.c i Tt1odora .Andrzejewskiego se 

.OAZ!!TA t~DZKA•-7 stycznia 1913 r. 

Zgierza, A.resztow11nych & przekonwojownno 
do więzienia w Łodzi. 

Z nędzy. 

W sob6t~ w Zgie1·zu, na prr.edmieściu 
Przybyłowie, Ulieszkanka tamtejsza Mar· 
janna Drogulska bt ó3, w celu pozbllwie 
nia się życia poderżnęła sobie gardlv no· 
żem szewckim. 

Pierwszej pomocy udzielił desperatce 
Jeknrz miejski dr. Weismann, poczem od· 
wieziono ją do szpitala św. Aleksandra w 
Łodzi. 

Przyc~yna rozpaczliwego kroku była 
nędza. 

Budżet m. Ta · raszowa. 

(c) Rząd gubernjalny piotrkowski zatwier­
dził budżet m. Tomaszowa nar. 1913. Preli­
minarz budżetu wykazuje w dochodaoh i wy· 
datkach 72,248 rb. 8 k. 

PoAzczególne pozycj~ wykazuj!\ w do· 
chodach: 

1) z posiadłości miejskich, źródeł obro­
towych i procentów od kapitału - 20,518 
rb. 57 k.; 

2) podatku z nieruchomości - 25,384 rb. 
{0 !..op.; 

3) podatku od przemysłu - 7,217 rb. 
V3 kop.; 

4) podatków niestał}ch -- 6,948 rubli 
83 kop.; 

5) dochodów drobuyoh i wypadkowych-
1,514 rb. 31 kop.; 

6) dochodów nadzwyczajnych - 10,664 
rb. 81 kop. 

W wydatkach: 
1) na utrzymanie zarządu miejskier,o -

21,716 rb. 89 kop.; 
2) na utr~ymaaia posiarlłości miejskich 

i wynajem lokalów-3,626 rb. 85 kop.; 
3) ua zewnętrzne urtądzenia miejskie -

12,207 riJ. 29 kop.; 
4) na utrzymanie szkół, zakłaiiów dobro­

czynnych i innych instytucji -spolecznych -
3182 rb. 24: k.; 

5) na spłatę długów i tworzeuie kapita· 
łów-5,230 rb. 44 k.; 

6) na wydatki drobne-748 rb. 50 kop; 
7) na wydatki jedllOrazowe-25.535 rb. 

71 kop. 
Jaeełka w Zgierzu. 

(c) Wczoraj w sali .Lutni" w Zgierzu 
odbyło się pnedstawienie .Jasełek" na rzecz 
ochronki 111iejscowej. 

Przedstawienie udało siQ pod każdym 
względem. 

Rozprawą nożowa gospodarza z loka­
torem. 

W Radogoszczu na ulicy Kwiatkow­
skiego pod nr. 4 zamipszkaly tamże Oskar 
Bergman powrócił do domu w zeszłą nie­
dzielę o godz. 12 w nocy. 

Na głośne pukanie do bramy wyszedł 
gospodarz tego domn, Władysław Greszke 
i otworzy i fUl'tkę Bel'gmanowi, potem, nrn­
jąc widocznie jakieś pora ~hunki z nim, 
pchnął swego lokatora znienacka nożem, 
przyczem zranił go w lewe rami ę. 

Zawiadomione o powyższem władze 
policyjne zwróciły się do piotrkowskiego 
gubernatora o ukaranie gospodarza-nożow­
ca wedlug obowiązujących postanowień • 

Raut malarzy~ 
Staraniem grupy malarzy łódzkich, którzy 

urządzili wystawę przy ul. Piotrkowskiej, na 
uroczystość zamknięcia wystawy urządzono 
raut artystyczny w salonach lokalu wysta· 
w owego. 

Słowo wstępne o znaczenin sztuki dla 
Łodzi i o stosunku mieszkańców naszego 
przedsiębiorczego miasta do jej przedstawicieli 
wygłosił znuny na bruku łódzkim esteta p. 
Gustaw Baumfeld. 

Ustęp Iii utworu Żeromskiego odczytał p. 
Dominikiewioz. 

Wyborna deklE1matorka p. Jakubowska, 
artystka teatru Polskiego, z uczuoiem i moc!\ 
wypowiedziała zawsze cudną ..,Glossę św. !Te· 
resy" Krasińskiego. Sympa tycznlł artystk:~, 
niestety rzadko ukazującą się .na scenie, 
przyjmowano nadzwyczaj gorąco. 

Kolega p. Jakubowakiej, p. Orlińaki, 
prześlicznie wypowiedział • Ilustrację słowni\ 
do Lituanji Grotgera" Konopnickiej. Wy· 
bornego artya~ zmuszono do kilku nad· 
datków. 

Publicznuśoi zebrało sie niewiele, dzieki 
czemu wszyscy znaleźli śie • w awojem kół­
ku•. 

Czyniąc ostatni rzut oka na irbrnzy, 
zwrócić nalety specjalni\ uwag~ na portret 
d-row•j K., wykonany przez świetnego pajza· 
łyst91 p. IL 8•oz7glińakiego.! Portr•ł jest 

dobry w wyrasie i socaysty w kolorze. Jak 
widaó, p. S-;:czygliński z powodzeniem sięga 
po laury w dziedzinie nietylko pejzażu, któ· 
rego jest mistrzem. 

Portret ten j~st dowodem w111echstron· 
noaoi ublentowanego artysty. 

-1.-

Kalendarzyk. 
Dziś Lucjana M. 
Jutro Seweryna. O. 

lmi3na słowiańskie• dzia Świętosława 
jutro Mścisława. 

W schód słońca o g. 8 m. 13. 
Zachód • " 3 • 58. 
DłngoSć dnia " 7 „ 45. 

Teatr Polski. Dziś i j•tro wlecz. 
„P ies gończy". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• Jeniec 
Napoleona.•. Jutro wiecz. ttLygja". 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
ska. 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedz iele i święta od l·ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska. 103). otwarta od g . 6 po poł. do 
10 wlecz., a w niedziele i świętn. od godz. 10-ej 
rano do godz. 1 O-ej wie cz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwart a w dni powszedr..ie po 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, a w n10dziele l 
!lwięta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
aka nr 91), otwarte codzient1ie od godziny 4-ej 
po południu. do 10 wieczorem, w niedziele i 
liwięta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Rozporządzenie policmajstra. 

(a) Nowy policmajster m. Łodzi, rot· 
mistrz Gruziuow, począł już JXiłnić swe oho· 
wil.\zki i wydał do policji rozkal4 treści na· 
etępujl.\cej: 

„Pragnąc zjeduoczyć, uzgodnić i skiero­
wać pracę fuuk , jonnrjus:iy policji w kierunku 
pomyślnego wykonywania przez każdego obo• 
wiązku służbowr.go, zawiad11miam: ws?.yscy 
bez. wyj!\tku fnnkcjonarjusze policji winni byó 
przekonani, że zupelne poworlzenie w danej 
sprawie, jest możliwa tylko wtedy, gdy ka~· 
dy sumiennie wypełnia swe obowiązki, gdy 
si\ widoczne w pracy wspólne usiłowaniu, 
wzajemne zaufanie między wsiystkimi fnnkcjo­
n11rius7.ami; wobec tego żądam, aby znpuno· 
wały t11kie stosunki między Btars:iymi a ich 
podwładnym:, przy których nie byłoby miej· 
sca na osobiste nieporozumienia, a tern wię­

cej na ezy11y, które mogłyby się przyczynid 
do poderwania zaufania naczelnika do jego 
pod władaego. 

.Nawołuję wszystkich do wspólnej pra· 
cy i niech townl'Zyszą każriemu z nas nie 
tylko w teorji, lecz i w praktyce, sumieuność 
i szczerość. Przy spełnianiu obowil.\Zków 
służbowych żądam trzymania si~ w ramach 
prawa, pamiętając o t0 m, że policja jast po­
wolaua do ochrauinnia porządku, spokoju i 
zapewnienia bezpieczeństwa osób i majątku. 

• Proszę o tern pamiętać, że sumienne 
wypełnianie obowiązków i sprawiedliwe tra• 
ktowanie każdego 111oże wzbudzić poszanowa· 
nie dla I egalnej władzy i llbliży fankcjona­
rj uszów policji do społeczeń:itwa". 

Dalej w rozkazie swym p. policmajster 
poleca funkcjonnrjuszom policji donosić mu 
natychmiast o wszystkich wypadkach i poża· 
rach i zwraca uwagę na nieporządki przed 
dworcem kolei fabrycznej, gdzie ma dyżurować 
stale rewirowy. 

Sprawy rzeźników bałuckich. 

(d) Rzeźnicy b:\łuccy przy uboju wie­
przy w bałuckiej rzeźni urządzili swego 
rodzaju asekurację wzajemną na wypadek 
kupna chorej sztuki; każdy bałucki 
rzeźnik wpłaca do kasy rzeźni 30 kop. 
składki asekuracyjnej za każdego wieprza, 
a z pieniędzy, w ten l sposób powstałych, 
zarząd rzeźni wypłaca odpowiednie od· 
szkodowanie za , zniszczone chore sztuki 
właścicielom tychże, w wypadkach np. 
trychiny, ró~y i t. p. 

Pieniądze zaś pozostałe po wypłaca· 
niu odszkodow~ń nte należą do akcjonar­
juszy bałuckiej reeźni, lecz stanowią wła· 
sność wszystkich rzeźników bałuckich. 

Do N owego Roku ze składek asekura· 
cyjnycb zebrała się w ka8ie rzeźni 11uma 
przeszło 3000 rb. wobec czego w ubiegły 
piątek r.i:eźnicy bałuccy przy uboju uchwa· 
Iili powyższe pieniądze z rzeźni odebrać i 
oddać na oproceBtowanie ewentualnie do 
uczynienia następnie odpowiedniego użyt· 
ku stosownie do uchwały; w tym celu ze 
swego grona wybrali i upoważnili do 
odbioru pieniędzy 12 pełnomocników, a 
mianowicie: Władysła\1\a. Serwacińskiego, 
Sawickiego, }ien~la, Foglu, Rllde, Za-

3. 

leskiego, Wegnera, Hollwego, WalerjH• 
czykn i Ogłazę i innych. 

Pienil\dze dotychczas leżfł w kasie ba· 
łuckiej rzeilni, nie dajllc żadnego pr„centu 
ogółowi rzeźników. 

Wyjainienle. 

Konduktor tramwaju, nosz11oy Nr. 40, 
zwrócił si~ do nas z wyjaśnieniem zajścia, 
jakie opisaliśmy w czwartkowym numerH. 
Konduktor przyznaje, że faktycznie uiył 
kilku zbyt silnych wyrażeń, lecz zmuszoay 
był do tego zachowaniem si~ publiczności' 
którn zaśmiecała tramwaj skórkami pcma· 
rańczowymi i nic 11obii nie robiła z UWłll 
kondaktora 

Pozatem konduktor Nr. 40 z~pewnił 
nas, że uważa za swój obowifłzek być 
grzecznym dla pasażerów. 

Rozbicie kasy ogniotrwałej. 

(Il) W domu Nr. 64 przy ul. Zgierskiej 
znajdują się dwie instytucje finansowe: 
Radogo8kie towarzystwo poż.}·czkowo-oszoz~· 
dnościowe i Bałuckie towar?.ystwo wzajem· 
nego kredytu. Lokale obu instytucji oddzio. 
la korytarz, w którym zwykle dyżurujA w 
nocy woźny. W tych dniach woźnego usu· 
nięto, tak, że w nocy z soboty na niedzie· 
lę nir',!t nie dyżurował. 

\Vc , o ':\j rano jeden z pracowników 
kasy przyszedł do biura i zauważył, ie 
jedna kasa ogn!otrwała jest rozbita i pie­
niądze z niej zrabowane. Zawiadomiono za­
rząd towarzystwa oraz dyrektora biura, 
który stwierdził, że skradziono z kasy 
5000 rb. gotówką i na 1600 rb. akcji ban· 
ku towarzystw spóldzielc~ych. Drugiej ka· 
ay zł od zieje nie rus.zyli, nie widać też tl1a­
dów gospodarki złodziejow w lokalu Ba.· 
łuckiego towarzystwa wzajemnego kredy· 
tu. O kradzieży dRno znać policji, która 
poszukuje złodziejów. 
Napad na kondukt. kolei podmiejskiej. 

(n) W niedzielę o godzinie 4 po poł. 
na ulicy Pasaż Majera, wprost traktjemi 
Piątkowskiego, czterech b11.ndytów, uzbrojo­
nych w brauningi, napadło na konduktora 
kolei podmiejskiej, Jóźwiaka, któremu za· 
brali torbę, zawierając1l rubl i 300, poczem 
wpadli \V ulicę Mikołajewską i po drod.e 
o próżni wszy torb~, porzucili pustą 1>rzed 
Jednll z bram. 

- Z głodu. 
W sobotf) około południa zemdlała .igło· 

du na ul. Piotrkowskiej przed uom•m nr. 
lól pozbawiona zajęcia ó2-letuia Anu 
Miller. 

- W niedzielę rano rnaleziono na Pa· 
aaiu Szulca obok domu nr. 121 jakiegoś nie· 
przytomnego nieznajomego mężczyzn~ w sta­
nie zupełnego wyczerpania. Pogotowie odwio· 
zło go do sipi tala Czerwonego Krzyżo.. 

- Równie~ w niedzielę rano znaleziono 
na ulicy Konstantynowskiej nr. 17 Damaze­
go Boczulskiego (lat 6B) l e żącego na braku 
w omdleuiu wywołaaem całkowitem wyczer· 
paniem. Pogotowie przew i ozło go do szpitala 
św. Aleksandra, 

- Drobne pożary. 
(o) \Vczoraj po południu z11paliły si~ sa• 

dze w domu przy al. Piotrkowskiej nr. 199 • 
Wezwano II i IV oddziały stra~y, które ogień 
azy bko stłumiły. 

- Nocy dzisiejszej powstał ogień w do· 
mu Jakóbowicza i Pozuai1skiego (Nowo-Zane­
wska 7). Ogień powstał w piwnicach. IV 
oddział straży po wyrąbaniu podłogi ogień 
ugasił. Wyjazd nastąpił o godzinie 11-ej, a 
powrót do koszar o ~odzinie 12 m. 2v po 
północy. 

-o-

Zawiadom i enia. 
Z teatru Polskiego komunikuj1' nam oo 

następuje: 

- Dziś .Pies gończy" po cenach popu• 
larnych. 

- Jutro w środę „Pies gończy• po ce• 
nach zniżonych. 

- W czwartek premjera głośnej sztuki 
Czesława Halicza pod reźyserjl\ A. Bednar· 
ozy ka p. t. „ S!ld •. 

Nowość ta, nagrodzona na konkursie 
teatrów Rządowych warszawskich, grani\ by­
ła w Warsi::awie z dużem powodzeniem, obu­
dziła też i u nas wśród bywalców teatral· 
nych znaczne zainteresownnie. 

- Następną premjerą b~dzie głośna i 
efektowna sztuka Bernarda Shawa p. t •• M ... 
zaljana". 

Z teatru Popularnego komunikuj, nam 
eo następuje: 

- Dziś we wtorek odegraną będzie naj• 
n-0wsza sztuka ir rep&rtuarów warszawskiola 
.Jeniec Napoleona• w 3 aktach. 

- Jutro w środę "Lygja" situka w 9 
aktach z powieści Quo Vadis. 

- W czwartek "Lygja" sztuka w 8 ak· 
łach z powiaści Quo Vadis, 
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W pil',tek lłtboki · uhr6r wieltłego 
.... n Lwa Tołstoja w 6 aktach p. t .Po„ 
lęca ciemnoty•. 

- W 1obott po poł. „Chała sa „,;,• 
~ eenacb najaiśgych. 

W prnygo&owaniu j.adna z najgłośniejssych 
•stuk o~t&twob, dni grana na wa:iystkich 1oe· 
aach p. t. • T11j~mnicsa po~tit~· w trzecb ozt· 
6eiaeh Jeromi:'a. 

·.a.AZ!TA t(jDZKA•-7 stycznia 1913 roku. 

O Adrianopol 

KONSTANTYNOPOL. Oprócz prtcd­
stawicieli trójporozumienia, także przed· 
1tawiciele trójprzymierza radzi} Porcie, aby 
uetj\piła w Eprawie Adrjauopohl. 
Zerwanie układów pokojo• 

wych~ 
LONDYN 6/1. Dziś o godzinie 

4 zebrali się delegaci Turcji i skoa­
lizowanych państw bałkańskich. 

Delegaci bałkańscy zbadali pro­
pozycje przedstawicieli Turcji stano­
wiące odpowiedź na ostatnie żądania 
koalicji. · 

Po zbadaniu tych propozy?ji 
delegaci bałkańscy oświadczyli, ze 
konferencję uważają za zawieszoną. 

d1melów. Turcy" posun~li ai~ niedaleko na· 
przód, nie oddnlajl\C się od fortu SidBlbahr, 
.Medzidje• popłynął na zachód wyspy Tene­
dos i dał kilka strzałów do krą,żl\cych koutr­
torpedowoów g&eckicb, które odpowiadały, 
'l'urcy, zauważywszy zhliianie sięiunycb kontr· 
iorpecowt-'Ów, powrócili do cieśniny. 

Około połudn!a .Medzidje• i .Ham1dje• 
ponownie posunęły siQ na zachód wy,py Te­
nedcs. Po półgodzinnej wymianie strzałów z 
torpedowcami greckiemi, zauważywszy n· 
kazanie siQ floty gret.:kiej na horyzoncie, turcy 
pośpiesznie cofuQli się do cieśniny. 

Scrbja i Albanja. 

,,Luna". Na d:iisiejuą uniant progra· 
mu ruchliwa dyrekcji teatru .Luu" sapowJa· 
da nnm mi~dzy innemi wspaniały dramat w 
ł·eh czflŚCiach dlugości 1600 metrów pod ty­
tułem .Miraże". Obraz ten, w którym ar· 
tyści występują w specjalnych zamówionych 
przez fabrykę kostjumach z czasów rycerskich, 
wymagał wielkiego wkładu kapitału i wy po· 
iyczanym jest teatrom tylko na wyłączność 
aa cały rejon, po znacznie drotszej cenie. 
Dyrekcja teatru jednak, dla uprzystępneinia 
Ss. Publiczności zobaczenia owego arcydzieła 
1ztuki kinematograficznej, podwy~szyła ceny 
minimalnie. 

Z T t W• d « w ŚrOdA są owarzys wa w ie za . ._ 

Jcstto równoznaczne z zerwa.­
niem konferencji. Kola polityczne 

silnie poruszone. 
Austrja i Serbja. 

BIAŁOGRÓD, {P.)- Urzędowa „Sumou­
praw" z powodu #stworzenia Albanji autono­
micznej pisze: "A ustrja i Włochy uciekllją BiQ 
do środków ostatecznych i nie troszcr1ą się o 
poważne następstwa. Serbja stracila cierpli· 
wo~ć i nie może pozwolić, ażeby po Kuma· 
nowie, Prilepie, Welesie i Monastyrze tysiące 
11erbów dostało się pod władzę dzikich a.I· 
bańczyków. Zaprojektowane prz~z rzl\d ro-
11yjski granice Albanji sprawiły tutaj wrde­
nie dodatnie. Projekt ten popiera Francja i 
Anglja. 

8 stycznia odbędzie się ogólne posiedzenie 
1ekcji odc.zytowej. Na porządku dziennym -
uzupełnienie prezydjum, sprawozdanie za gru· 
dzień i ułożenie planu działaluości na aty· 
czeń i luty. Po~ądanl\ jest obecność wszyst­
kich członków sekcji. Poczl\tek o godzinie 
8 minut 15 wieczorem. 

We czwartek o godz. 4' po południu od­
będzie się w kinematografie .Odeon a przed­
stawienie dla młodzieży z objaśnieniami obra· 
11ów naukowych. Wstęp dla dzieci kop. 6 i 
10, dla dorosłych 20 kop. 

Wałka francuska o mietrzowstwo wsiech· 
twiatowe urządzona będzie w Łodzi, w cyrku 
Truzzi'ego. Organizacją szampiouatu zajmujt1 
•ię redaktor fachowego pisma • Wiestnik 
Sporta" Pietrow. 

Udział w walkach przyjmuj!\ atleci, zna­
ni w sferach sportowych i posiadajl\CY conaj· 
mniej 2-gą nagrodę. 

alówną nugrodę i:tnnowić będzie złoty 
pas bodii, oraz medale złote i srebrne. 

Teatr „Oaza'' (róg Głównej i Piotrkow· 
skiej) rozpoczy11a od dn. dzisiejszego do piąt­
ku 10 b. m. demonstrowanie wstrzf\sającego 
drarnhtu z życia współczesnego w 3 częściach 
.zerwana maska". Sztuka przez dłuższy czas 
nie schodziła z repertuaru wybitnych scen w 
Paryżu i w Rzymie, na co sio niechybnie 
złożyły głębokie poczucie gry artystów oraz 
nie11wykła oryginalność treści. 

Cały szereg scen, obfitujj\cych w momen• 
ty wstrząsające dobitnie przedstawiają nam, 
jak oieenych środków zdolni\ jest chwytać się 
jednoatks, mai4ca nn względzie wyłącznie 
własne korzyści. 

Baron Verdun, młody dyplomata, pra­
gnąc zdobyć za jakl\bądź cenę tajemnicę no­
wego klucia do odol'fi:owania zamówionych 
depesz, nie stroni byMjmniej od wy1tępku. 
Wtajemniczywszy w swe zamiary tancer· 
ł~ Zuzannę p~ełDśa on wespół z nią azereg 
przestę~tw, wywołujl\cych potężne wrażenie . 
na każdym widzu. 

Program uzupełniaj&:. wspaniała ko me• 
dja •Wierny słu~cy•• wywołnjącn nadzwyczaj­a, wesołość, oraz bogato ilustrowany Dzien· 
'nik Pathe, zazaaja.miajl\CJ nas z wydarzeniumi 
ostatniej doby. 

To teł nic dziwnego, Żfl teatr "Oaza•, 
starając się zawaze o doborvwy, niezwykle n· 
rozmaiconyłprogram, ciłłszy 11ię olbrzymiem po· 
wodzeniem, 

Te le gramy. 

PARYŻ-Usiłowania Bułgarji w kie· 
runku pogodzenia Austrii z Serbjl} odniosly 
akutek pożądany. Podobno Austrja zgodzi~a 
się na przyznanie Prizrendu nie Albanji 
lecz Serbji, serbski zaś posał w Wiedniu za· 
pewnił rząd austrjacki, ie Serbja gotowa 
jest do wszelkich ustępstw w sprawach ko· 
lejowych, tyczł\cych się dostępu Austrji do 
portu salonickiego. 

Przeciwko gwałtom pruskim 

PRAGA. Dzisiaj odbyło się tutaj licz· 
ne zgromadzenie, zwołane umyślnie w celu 
zaprote1>towauia 11rzeciwko gw11ltom pruskim 
względem polaków, wyrażającym sio w osta· 
tnich czasach w wywłaszczaniu właścicieli 
ziemskich. 

Dr. Krama.rz wypowiedział długą. mowę, 
w której energicznie pre teatował przeciwko 
wywlaszcieuiu, oświadczając, ~e nie gwoli nie­
nawiści wzgl~dem niemców, ale z poczucia 
sprawiedliwo~ci i ludzkości występuje r; gorą· 
cym protestem. 

Polacy BI\ oporl\ dla całej~ słowiańszczy­
zny-mówił Kramarz-a więc i dhi Rosji 
przert naciskiem germanizacyjnym, dlatego 
też Rosja po win na z akcji v•ywłaszt!zeniowcj 
"!Ił ziemiach i•olskich pod zaborem prnskim 
wyciągnąć o.dpowiedaie konsekwencje. 

r"'astępnio Kramarz przeszedł do wz'lje­
mnej sprawiedliwości słowittłlskiej, a zwłasz­
cza Rosji słowiańskiej względem Polski sło· 
wiańi!kiej. 

-- Polacy powinni Hzuać solidarność sło­
wia1isk14-zachęcał Kramarz. 

W końcu mówca żądał ze strony pole· 
ków pewnych poświęceń, byle utrzymać ową 
solidarność. 

\Vłodiimien 'l'etmajer w mowie swej 
wyraził wdzi~·~zność czecl1om zn ich sympatje 
względem narodu polskiego i ~ywe wspólczu· 
cie w jego bólach. 

Przemawiali też pp. Ji,rnnciszek Hovorka, 
Fuerich i inni. 

Uchwalono rezolucję, w której zaprete· 
stowano przeciwko gwałtum wypływaji\cym 
1 prawa wywłaszczenia. 

Nvw• •pidemja w wojaku turec;kiem. 
BIAŁOGROD,-Dzienniki donoszii, że w 

wojsku ti::re..:kiem w Adrjanopolu pojawiła aię 
groili;11 choroba zakaźna - tężec karku. Co· 
dziengie umiera ua nią kilkunastu łołnierzy. 

"ustrja a Rumunja. 
SOFJA,-Rząd bułgarski ok.lymał za­

wiadomienie ur7.ędowe, Żfl Austrja popiera 
łądania Humunji, tyczl\ce sle kompeneaty te­
rytorjalnej. 

Flota austrjacka. 

RZYM,-Flota nustrjacka, r;ebrana w za­
toce Cat.taro, znajduje się na stopie wojennej 
i codzicii odbywa manewry na morzu. 

Wezwanie albańczykó•. 

IPEK, (P.)-Dowódca woj_sk czarnogór-­
skich pod gro~bą konfiskaty majątku na rzecz 
państwa oznajmił zbiegłym i waloz11cym w 
Skutari albańczykom z Rjeki i Malesji, ażeby 
powrócili w oillgn 10 doi do domów. 

Manifestac;ja uniwers1tecka 
we Lwowie. 

LWOW, - Odbył sio tu wiec mauife· 
stacyjny w sprawie uniwersytetu ruskieco 
przy ud~iale 1,000 osób. Zagaił go Zgor· 
1ki. 

Na przewodniczącego obradom wybrano 
dr. Mikołajskiego. Referował PiP.racki. Jedno· 
cześnie na dziedziricn ratusza odbył się wiec 
młodz!e7.y. Referował Browińaki. 

l'owzięto rezolucje, Żl\lfające, dehy w 
or11dziu cesarskim uznaoa została pol&kość 
wszechnicy lwowskiaj, zagwarantowana nie· 
naruszalno~ć urzl\dzeń uniwergyteckich, :iby 
Lwów wyl&czono jako siedzibę uoiweraytetu 
ruskiego, względnie jako miejsce dla azkół 
ruskich. 

Potem odbył się"!pochód przed nniweny· 
tetem. gdzie Kroliick:i imieniem obywateli, a 
Silnid;i imieniem młodllieży 'Zło~yli bold sena· 
towi uniwersytetu. Odllowiadał im rel.'.tor 
Beck:, przyrzekaj&c dal1z" obronę wszech· 
nicy. 

Nastet!nie odbyła si~ demonatrancja pned 
unmiestuictwem, rozproszona przez ailue od­
działy policji. 

. Dardanele. 

PETERSBURG, - Korespondent pa· 
ryski "Now. wrem. • zapewnia na pods;tawie 
miarodajnJch, j~k twierdzi, iuformacji, że 
11rzejazd przez Dardanele będzię wkrótce o· 
twarty dla okrętów wojennych ws:lystkich mo­
carstw. 

Nr. <ł. 

aby nie dopu!cić do serwania układów. W 
razie jednak, gdyby pomimo tych &tarań. 
konferencji& prze<lstawicieli bałkańskich nie 
doprowadziła do żadnego rezultatu, naten· 
czas zgromadzenie ambasadorów podejmie 
usilowa11ia, aby nawl-t7.aĆ bezpośrl3dnie u­
kłady pomiędzy stronami przcciwnemi. 

Ten sam organ informuje z Petersbur· 
ga, że w rosyjskich 'kotach dyplomatycii· 
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nych nie dają wisry w odnowlenie kroków 
'il ojennych. Przerwanie układów uważe.e 
należy za pociągnięcie na szactownicy po· 
litycznej, co dn. Gposohność przedcwsz~at· 
Jdem Turcji do możliwego usprnwied!iwie­
nia w razie kouicczr.ych w prayszlości Ub· 
tępstw. 

W sprawieidemGhiłizacji. 
WIEDEX. Wbrew dotychczasowym 

zaprieczeniom urz~dowym ~ Winer Tage­
blntt• donosi dzisiaj, że pomiędży Ro~jfł a 
Austrją toczyły ii~ istotnie rokcwani-a. 
nieurzędowe w sprawie demobilizacji, ze 
względu jednak nanie\'\'yraźne jeszeri:e po­
łożenie po li tyczne w krajach t.sl\Siednic.h 
Austrja nie uwa?"a. aby chwila obecna by· 
ła odi;owiednia do przedsiewsi~cia takiego 
kroku i nie może oznaczyć terminu odwo· 
łania zarządzeń pocz)·uionycll. 

Ostatnie· telegramy. 
(Telegramy specjałtle „9azety 

L6dzkiej") 

Zawieszenie ozy zerwanie! 

L08DYN. Dele,at turecki, &.szyd 
pa~za postawił wczoraj na.stępujące nowe 
propez~e: 1) Turcja ,otowa jest pocly­
nić dftlsze u&tępstws na p.ółnoey od Adrja­
nopolll, lecz sameio Adrj.anopola nł<t ugtą­
pi; 2) 'l'urcja gotowa je1t zrezygno••Ć • 
wszelkich pr.tw do Kre y, p&d warunkie111, 
ie delegaci balkanscy nie za~~ajl\eddaoia 
wysp morza gg&j!!kiego. Nil t~m t.:akoń­
czono obrady, poczem delegaci turaeey O· 

puścili posiedzeaie. W aali pozostali tylko 
delegari państw bałkańsJ.:icb, pomiędzy 
którymi zawiti.zała się prywatn:i ro.mowa. 

Z powodu rychłego zamkni~cia obrad 
delegaci tur·eccy zwr9cili się do puewud• 
niozącego, tl\dajl\C wyjaśnień i proteatlljąc 
przeciwko zawies-z:eniu konfe;enzji, do{1...i&ł'o 
delegat serbski Nownkowicz wyjaśnił, że 
zawiestenie posiedzenifł nie ozuacn ::łer 

wania rokowar1, nni tei wypowiedttnia, • 
lub rozpoczęcia kroków wojennych i łe 
zawieszenie bQdzie trl'I ać tak dług:>, dopó· 
ki dele~aci tureccy nie dadzł\ zadawalaia­
j!łcej odpowiedzi na ultimatum pailrlw l>:ił· 
kańskich. · 

Wczoraj Reazyd pasu podniósł !lpra­
wę zaprowiantowania Adrjanopola, l.ecz de· 
legaci bałkańscy oświadczyli, iż nie je«t to 
&prawą konferencji, lecz należy do tu.Ida· 
tu o zawieszenie broni. 

.LO~DYN. Dalsze po&iedzania •:onfe­
rencji pokojowej odbędą siEl po świętach 
grecko-urjentalnych Bożego Narodzenia i 
to prawdopodobnie w ciwartek lub pi1tek 
b. tyg. 

W prywatnych n1rai:iach deiegaci bal· 
kańscy oiwiadczyli, :te o ile turcy zgo·Jz• 
&ię na ich Żl\dania, to za\'\'ie:izenie rokowań. 
nie potrwa d~utej, niż trzy dni. 

WIEDEN-D2ienniki tutejsze oinnwiaj, 
obszernie aprawę zawieszenia wozorajsiyda 
obrad kouierancji pokojowej, 

eN. F. Pre1rne• nadmienia, ze zawieu@· 
nie me oznacza renvania rokcwau pol;;ojo• 
wycb, ani rozpoczęcia kroków wojennych. 

--
TE TR TEATR I Ceny miejsc popular. Oddnia dzisi~jszego do piątku IO styozftia nad-cw7czmjnyprograml. .Mitdzy iunami . demonitrow11ay b.4. !s 

d 17 k d 50 1 k " wywohaj\CY potęzne wrażeniu •a 
' ' I Q' , ' _.

0 
!'" \~ SC:CS;.; cyjny dra.ma.t e ana ma a każdym widzu.. 8ztuko zę ,,,,ZJ:l(ji!U 

'' I 
uczm_owskrn 1 O~- z życia współczei · nn swa. orygin11.lnoi:\ć treści i gł ł.. 

r ·- - poczucie gry art. pnez dtu~zy c n a 
• . • . • . . Zmiana ptogramn I nego w 3 czf'Ścinch ft nie schod:dła z repertuaru wyi:ii ~ n. 

__ 1·~g __ Gł~wn~!_~-- ~iO~WS~i6J.:_ _ _, ~wtorki i _sobo.!_y.:_ ____ __:_:__ (Podstęp dypl maiy) scen w Par żn i Ri;y_~~~ 
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Pojedynek na sobole. Z pośród ski' rek dostarczonych arty,ci 
owi fachu kuśnierski<'go odrzucili jeszcze epo• 
ro, wybiernjf\c t~ lko futerka bez najmniejszej 
skazy, i przykrajali cru zeszyli je w ten 
sposób, że cały ciemno· brunatny płaszcz, u· 
siany biało zakończonemi włosami, wygląda 
tak, jakby sporzl\dzony był z jednej tylko 
sztuki. 

nowiło powierzyć te obowiązki jeBzeze in· 
nym wychowanicom państwowego zakladu 
dla niewidomych. 

Dzisiaj pracuje w Baltimorze dwanaś· 
cie niewidomych telefonistek, ku zupełne• 
mu zadowoleniu zarz~du . i abonentpw. 

2) Polskie niedołęztwo. 
3) Pelsli.ie .jakoś to będzie•. 
4) Polski .słomiany ogień•. 
5) Polski wstręt do pracy. 
6) Polski} lekkomyślność. 
7) Polską rozrzutność. 

Too•ą.oy się od dłuższego czasu, śród 
aiezwy kłego podniecenia umysłów plutokracji 
\owojorskiej, pojedynek na sobole zakońc1ył 
aię nareszcie w tych dniach świetnem iwy· 
tiestwem pani Ady Lorillard, maUonki ka· 
~itana Piotra Lorillarda, który dorobił ~i~ 
lniljonów na zagnrni~ciu w swoje ręce ban· 
Cl.lu tytuoiem i wyrobu papierosów w Stanach 
~jednoczonych. 

Bojkotowe życzenia. 
8) Polskie życie z dnia. na dzień. 
9) Polsk!} apatję w sprawach spełe­

cznych. W tycll dniach pracę ukończono, Płaszcz 
mierzy półtora metra długości, waży niespeł· 
na 9 funtów i jest, zdaniem rzeczoznawców, 
najkosztowniejszem obecnie futrem w Nowym 
Jorku. 

„Knrjer Swiąteczny" życzył wszyst· 
kim polakom w dniu wigilijnym, aby w 
dalszym ciągu," gdy już wykazali tyle ener• 
gji b1>ikotowej, bojkotowali wytrwale, nie­
zmordowanie i euergi cznie: 

1 O) Polskie udaw11nie panów. 
Gdy ten bojkot przeprowadzi-nape•· 

no lepiej będzie. 

-+-Od wielu Int pani!\ Lorillard i szwagier· 
~e jej, panią Sorg, łf\czyły ścisłe węzły 
przyj11źni. Nagle jednak w~zły te rozluźniły 
łif,l ogromnie. 

Gdy pani Ijorilla1·d zjawiła si~ w tym 
klejnocie kuśnierstwa w loży swojej w .Me­
tropolitnn Hrne~, zjawi1:1ko, to wywołało pra• 
wdziwą sensację. 

1) Polską niezaradność. 

----·· l cóż wywołało takie oziębienie, t~hnące 
lodem prawie nienawiśc11 Ha, śprawa pra· 
wdziwie kobieca. Oto pewnego wieczora pani 
Borg zjawiła się w loży swojej w Operze 
nowojorskiej odziana w bajeczne fntro sobo· 
łowe wartości 20,000 dolarów. Pani Loril­
lard omal nie zemdlała na ten widok, przy­
witała się ozięble z przyjaciółką, a nastę-pne• 
go już dnia samochód jej zatrzymał się 
}}rzed składem pierwszorzędnej firmy kuśnier· 
Bkie-j, 

Pani Sorg poniosła klęsk~ zupełni\, a na 
domiar złego, bo ni~szczęście zawsze chadza 
w parze, musiała jes:tcr.e opłakać stratę wła· 
snego futra za 20.000 dolarów, skradziono je 
bowiem z garderoby restauracji, gdzie wie• 
czerzała po ter. trze śród grona rrzyjaciół. 

J\lbum Jana Matejki 
Tragicznie wi~c skończył się pojedynek 

na sobole, n towarzystwo nowojorskie bawi 
&iQ kosztem 1trony pokonanej. 

Nakładem wydawnictwa ,,Gazety Łódzkiej" 
Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawiernj~cy 30 reprodukcji 

celniejszych obrazów wraz ze stosownem objaśnieniem. · -­. 
- Proszę - rzekła stanowczo - spo· 

rządzić mi futro sobolowe, jakiego niema 
leszcze w Ameryce. O cenę nie pyt11m. Rozmaitości. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedziane prcmj11m dla pre­
numeratorów „Jutrzenki\ którzy opłacili całoroczn~ prenumeratę za "Ju• 
trzenkę" w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w administracji .oaiety 
Łódzkiej", ul, Przejazd Nr. 1. lliewidome telefonistki. 

Zarządzający składem pokłonił si~ nizko 
i wysłał najlepszego znawcę skórek sobolo­
wych na rynki europejskie. Po trzech mia­
eią~ych wysłannik wrócił do Nowego Jorku, 
przywożąc z sobą przeszło sto najwyborniej-
1zych skórek sobolowych, kosztujl\cyoh ba~a­
telkę, bo tylko 39,000 dolarów! 

W Baltimorze znnłeziono dla niewi· 
domych nowe znjęcie, które dotychczas v.-y­
dawało się ub nich niemoźliwe. Oto miej· 
scowe towarzystwo telefonów przyjęło na 
próbę niewidom~ młodą dziewczynę, jako 
telefonistkę. Próba powiodła się tak dobrze, 
nie\\idoma feletonistka pracowała tak do· 
'kładnie i stnrannie, źe towarzyotwo posta· 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Sześciu najbieglejszy~h kuśnierzy zasa­
dzouo do pracy sporz<\dzaufa płaszcza dla 
pr.ui Lorillard. 

Pier sza lec~nica ekarzy cjalist ''~ 
dla przychodzącyCh chorych 

n:-- 45. PiotrEtowska 45 (róg Zie~o!i;ej). -.U 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41; - 51; codziennie. 
Choroby skórne i eneryczne Dr. L. PRVBULSKI. W niedziei2e, wtorki, czwartki, piątki od 

• • . . I - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
·choroby dz!eca n~1e1sce porad dla matek Dr. I. LlPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby ch1rurg~czne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kołiiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN P?nic?ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

Niedziela, piątek. sotota od 1 - 2 po poludntu. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM P?n!edziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

• P1ątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Dodanie mamek. Porada 59 ~„op 

~u1i'"~~E3~~~-.~~E·IIS3~~g 

~ . r. I. ~ . „: , H Lekarz weterynarji Dr. L. l<laczkin 
S. Wol a 

~. 

KO:STAN'rYNOWSIL\. 11. 
Byphilin, skórnt>, weneryczne 

choroby dróg mcc.z:owych. 
LlWZENIE SYPHILISU 

Dla urnnnmuato1ew „fiazety tódzkiei" 10. 1. 

, !~~~~!~~=.~~~~~,m~~~~ Dr. A~. ~o ~~rn 
dycznej w Petersburgu; 20 lat pra- Nawrot 38, tel, 20·10 
ktyki. Przyjmuje porody w nocy 
zamó ienia. masaży, podskórne za.- choroby wewnętrzne; akuszer ja 
strzyki według wskazówek lekarzy, 
udzieln porad. Dyskrecja. zapewniona, od S i pół rano i 5-7 po peł. 

przyjmuje od g. 1-6 popoł. E$€E~~~9(MS€E:e99SS€ec:-E:;ee€€ 

Andrzeja 39 m. 13. o s b 
•SSSSe>S•Eeee~"3$9g'~;.;~„ I r I onen erg 

r. Ludwik P1nkus po rócił 
b. asystent Sanatorjum dla chorób 

piersiowych w Zakopanem, 
choroby płuc, 

Spacerowa 13, 
od 9-10 i od 4-6. 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 

ul. Cegielniana 1-4 
od 11 -1 i 5-71/a· 

aa.~~~S3~~7~e€€ęee~sseee 

eeeeG~€e~~s~~~,s~~~e~;;~~ Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. Rose11blatt Dr. B. Czaplicki 
Lódź, Piotrkowska M as; 

Telefon 19-84, 

~horoby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po pot, wni a 
dziele od 10-11 r. 117-2-4. 

187-M-4.0 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska ff! ł20. 

Przyjmuje od "· 11 - 12 rano i od & 
do i pó1' po pot 

w niedziele i świ~ta. od 10-11 rano 
G54-12-H. 

ieeee~~~ra~ge€ eee~~S~3€€~:e 

~~ specjalista 
!• 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00 
Porady w zn kres lecznictwa webo· 
dzące, djagnostyczne szczepionia. 
ekkspertyzy. 290--20-6 

·--------~-----------------------EHRLICH-HA'l'..A 606. ,-
Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia. 

Doskonały w sma u 
chorób oczu 

69. Piotrkowska 69. 
Tel. 28-39. 

Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambnln.to-
1jurn od 10-12 rano i od4-7 
po p;;ł, Przyjmuje się chorych 
na stałe. 801-5'.?-35 

[Or. L. PRYB U LS Kl 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon N! 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne 1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZE.·m SYPHILISU EHRLICH· 

HA'I'A C06 (weródiyluie) i 9.1.4. 
:Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - S pp„ 

. pa.nie od 5 - G pp. 
Dla pan oddzielna poczekalnill. 1c2 6 

od !-5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 

eee~3~~~seeeeee€E€€ewseee 

Or. M. Papi rn 
Akuszer i specj.aliata 

chorób k lliecych. . 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pól 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

o~ ia I • I 

'' I'' 
Żądać wszędzie. 787-!l0-::!3 

Wojciech Wybór zgubił: kartę od gtaniaław He!iń•ki zgubił pasz­
paszportu, wydam\ z fabryki Hae- port. wydany z gmiuy Brutycy 

blera. w Dąbrówce. 883-1-1 pow. łódzkiego. 880-3-1 

Zogin~ł pinczer jedwabny z żółtą przy inteligentnej rodzinie po­
plam' na uchu. Łaska.wy smalaz· szukuje pomiesztzenia lnb p<ikoju. 

ca. otrzyma. nagrodę. Wlr.domość u Oferty do Promienia. ul Piotrkowska 
stróża. Piotrkowska. 88. 882-1 nr. 81 0 Pr:iyjezd.na.•. 97~-:l-l 
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1EsyłflLE~sQURNJ\it" Żądać numeru próbnego! 
li 2C. J Redakcja i fldministracja: Łódf, Piotrkow5ka N~ 87, 90s-•-< 

Czasopismo fachowe, poświęcone · kl k. W d R b t D sprawom przemysłu włóknistego. Główny redaktor: Inż. JulJOU Pa er:;; 1. y ilWCa: o er nuer. 

Mie~IY Pr 
innemi: wo 

. , . 
1 oset 

Wstrząsający dramat w 3 aktach w wykonaniu n jlepszych 
artys~~~v.i wło~kich• 

I Śnieżny rycerz-fantazja w prześlicznych witrażach. I 
NAD PROGRAM: 

Wojna Międzynarodowa dziś do piątku IO Stycznia włącznie 

----------------------------------------------------1 Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

~·"' ·-~:. .• "" .'·. . .· , '• _~. '- „ .!_ p ... „. ·: :t'":.. 

„„„ ...... „„„„„„ ...... „ ...... „ ... „ ..... ~WSI-------
lixe~~:'\~~z:oEw~Y- „PREZERWATYWY" 

Gwarancja trwałości, towar śwleźy. 898-25-1 
CEN A: „Ramzesa 90 kop. za tuzin 

"N EJverip" 80 „ • • 
.Radinm" 1.25 " • • 
„Tam1on" 1.- • • „ i t. p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKI.AD APTECZNY 
Wł. COHNA Mikołaiewska Nr. 29. 

„„„„ ..... I„ ...... „_.„„„„„ ... „„„ ...... „„ ... „ 
ęę~ęęeeeeseęęęęęęęe~m 

PISMO OGÓLNO SPORTOWE ILUSTROWłlNE 

„s ORT" 
Wydawnictwa IV rok. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. nai1rnwszy 
proszek do pra- PERBQR~L" nagrodzony oi;t~tn!o me­
ni& pocl nazvr11i " V } medalem srebn1ym !!a· 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysło\vej w :r,odzi. „PerborolH zastę­
puje w zupełności chlorek i sodę w pr:i.nin, oi;zczędza czas, prncę i ;n:r, 
dło, „Perltorolu nadaje bieliźnie śnieiną białość, dezynfekuje Jlli 1 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

ivnn1k tymuQtBWV maii uumtłotti 
Karola Siekla. 

Z mocy artykułu 512 kodeksu handl. zawiadamia 

Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w 
pod redakcją ALEKSANRA DRACA. 

wszystkich wierzycieli wspomnianej masy, że Piotrkowski 
sezonie sąd Okręgowy decyzją z dnia 19 _r_Astopada, 2 Grudnia 

C. hQRT" poświęcony jest ~szystktm,. bez wyjątku.' odła· 
oCl.r' mQm sportu, w pierwszym Jednak rzęr:lzrn uw· 
zględnia automobilizm, sport konny, wioślarstwo, lotnictwo, cyklistykę, 
gry ruchowe, sporty zimowe i t. p. Jest organem od nikogo nieza· 
leżuyrn, stoi na straży korporacji sportowych, wypowiada swe zdanie 

śmiało i od ważnie, 
Artykufy wstępne, powieści sportowe, feljetony, korespodencje, bo· 

gata kronika sportowa, satyra i humor i t. p. 
Wszyscy prenumeratorzy "SPORTU• w r. 1913 otrzymywać b~dą 

co miesiąc jako premjum pismo 

„Lotnik i Automobilista" 
bogato ilustrowane o kilkudziesięciu stronach. 

Pozatem wszyscy prenumeratorzy .SPOlłTU• maj!} prawo uczestniczyć 
w konkursach organizowanych przez Redakcję z nagrodami około rb. 500 
Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 5 (:t odnoszeniem do domu i z przesyłktt 

pocztową). Pótrocznle rb. 3. 

Redakcja i Administracja w Warszawie, Nowy-Swiat Nr. 38, telef. 230-88 

1912 rok. wyznaczył termin ost,)teczny czteromiesięczny 
do sprawdzenia jłretensji do masy, :le wierzyciele, którzy 
dotychczas pretensji swych nie sprawdzili, powinni w prZ"· 
ciągu wyżej wskazanego czasu stawić się o~obiście lub 
przez pełnomocników do Syndyka masy, lub do kancelarji 
I wydziału cywilf'ego Sądu Okręgowego w Piotrkowie, i 
oświadczyć z jakiego tytułu i do jakiej wysokości są wie­
rzycielami masy, a także zło!2;y0. dowody swych wierzytel­
ności. Wierzyciele, kfórzy w powyższym terminie wierzy­
telności swych nie sprawdzą, podlegną6 skutk„nn w artyku-
łach 512 i 513 kodeksu handl. pi-zewidzianym. Syndyk 
tymczasowy Wojciech Missala, adwokat przysięgły ul. Za-
chodnia N!! 41. 917 

~~~~·~~~~~~~~~~~· ~~~~~~~· (l~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~W Salwa l w w 
Biuro ogłosze1i przy Administracji .SPORTU" przyjmuje ogłoszenia ~/ • ~I 

do wszystkich pism na najdogodniejszych warunkach. ~tł Dzielna N! 4. ·: Telefon N!! 14-99. \t/ 
. - - . . . \f/ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIWI'E I DONICZKOWE. ~/ eWeeeeW®We®eeeww \t/ WIĄZANKI PODHOŻNE, BUKIE'l'Y. KOSZE I WIEŃCE \łl 

Towarzystwo drogistów łódzkich 
zawiadamia swych członków, że pierwsze posiedzenie w 
nowym lokalu (Piotrkowska 56) odbędzie się w śro-

I 

• 

d~ 8 b. m. 916-1 

RZEŻĄCZKĘ 
gonoreę, IDiałe upławJ' w oatrej formie szybko i radykał· 

. nie lee1y, środek nieszkodliwy 455-30-21 

TIELERIU doktor& medycyny genew~k~ego ..... 
n uniw6l'Sytetu GorochowskieJ. -

Cena flakonu na 10 dnl 1 rb. 75 k„ podwójnego 3 rb. Wyda.wanie 
lekaratw od ~ rano de> 7 w.-OsobiAeie pr"Zyjmuje Bit} od 3 do 6 po 
pot Zapewni& si9 dyslcreejt w korespondencji. Przepisy u~ycia 
pny katdym ft&konis. Wysyła 1i~ za :i:aliezeniem. W razie gdyby 
środek nie pomógł wraca si~ pieni'kdze z powroteu. Adres: Mosk-, 
Strietenka, Daj ew Piereułok 1i domu 1)28 m.18. Dr.med.Groehowskoj. 

w ~ l.ł) Wykonanie gustowne, ceny nizkie. ~fi 
l.ł) FILJE: Spacerowa NQ 13. ~łJ 
l.ł) Zgierska NQ 7. ~łl 
JJ.. ~. Główna NQ 51. ~•• 
'-'' Piotrkowska NQ 76. w 
l.ł\ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). ~ 
~ ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ....... ~ .................. ~;;;;;:-;~~""'' ~""""-'""'"" ....... .....,..""" .............. ę ........ c: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZ A CHRZEŚCJAŃSKA:.\ło" 
ł{ Elektryczna Fa bryka Culirów )ł 
ł{ Nagrodzona Wielkim S•t.brnyrn Medalem na wystawie {{zemieślnlczo-Pn:e· )ł 
ł( rnysłowcj w Łodzi }ł 

M T. Dąbrowski i S·k a „ 
.łJ. w ŁodZEi, Widzewska 104. „;r Poleca swe wyborowe wyrgby codziennie świctc. 705,-00 -8 I 
~······················· 

ZAKŁAD 

tapicersko-dekora<:yjny 

re J. Fogelsang 
ZIELONA &. 

Poleca w wielkim wyborze gotow 
otomany solidnej roboty. 

ZT - va -====w 

~koła tańlów 
przy ul. Południowej .M 15. 

Rozpocznie .:<ię w tTch dniach 

ttOWY RURl tnftrnw 
Vlyuczam każdego nowych modnych 
ta.ńcó w teoretycznie i praktycznie, 
bi;,z względu na z<lolno:!ci, I w prze­
ciągu 12 lekcji. PrzyjmnjE2 taltże 
na ta1ice cho.n kt~l'ystyczne. Zapi­
sy i intormac.Je codziennie od godz. 

7-ll wiec~orem. 
Program b11!r.ów bezpłatnie. 

Z poważaniem 
I. Zalcman, 

821-12-n dyplom. naucz. tnńców, 

uzyska ten, kto farbować będzie 
moją farb!\ za Nr. 4713, którl\ do­
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za Nr. 4743 far­
buje jedwabie, półjedw-ibie, wełny 
i półwełny, len, lrnwełny, sa.tiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstl\żki i t. d. l"lystrze• 
gajcie się naśladownictwa! 
N aj I epsza w świecie i pożądann 
farbka do bielizny za lii 4711. 
Krem do firanek za Nr. 4713 

Skład hurtowy 
aa H. Białog@rski 

Zawadzka Nr. 19. 

„P E P F E K T" 
uznany przez najpoważniejszych che­
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 .iop.. Za­
stępcy we wszystkich miastach po-
szukiwani. Główny skład: 
Łódź, uL św. Karola 26 

733-52-2 W. KNAPSKI. 

Biuro miernicze 
geom~try 

I. Ir1~nJń!kinu 
z dniem 6-go stycznia b. r. z 
ulicy Dlugłej X2 45 przeniesio­
ne zestaje na ul. Piotrkowską 

Hi 199. 904-3-2 

eeeeee 
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